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CENA OGŁOSZEŃ 


za Jed wiersz potitaim Jub za DA 
iejsos 6 kop, „s uatzystwem „w 
paisi poniarzającysk sit ali 
krych ogłoszeń odpowjedulego ry 

Nekrologi: za katdy wieres 1) koj 

Reklamy: za kasay więra 2 kap, 

Stale R wierzzowa ogłoszenia: se 
sowe po ra. 2 mieśigczaie. 

Od nalożności przewyżożających VW 
rubli ustzpatwo dodazkowk ogóle 5 

proc. 
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nie bylą źwracęwe, 


(W sobotę dnia 26 września przez War- 

mamo raczyli przejechać w drodze z Ko- 
penhagi do Moskwy Ich Cesarskie Mości 

Kajjaśniejszy Pan 1 Najjaśolejsza. Pani, „0; 
raz Jego Cesarska Wysokość icz 
Nastgpea Tronu 1 Wielka, Kaiężoa. Ksenia 
Aleksandrówna, wraz z Księciem Duńskim 
Waldemarem, dwoma Królewiczami Gre: 
okimi i. Królewnę Maryą Jerzówną. 
dzialo | - ej min, 30 po południa p 
Cesarski podszedł, linią obwodć 
oyi warara wakia kolei terespolsj 
taj na peronie miał szczęście 
Cesarskie Mości Jego Ekscelen 
Naczelnik kraju i Dowodzący, wojskami o: 


kręgu wojennego warsza merat 
adjutant Hurko, oraz War 
szkwskiego okręgu gandi 

ral- lejteaat 1 oberpolicmaj 
miasta Ay l «major. Kiejgaj, 
Kiedy pociąg się zatrzymał, Teh Cesarskie 
Mości. raczyli wyjść z wagona i. 


eA 
tawszy się łaskawie z obecnymi, weszli do 
sali, wspaniale przybranej egzotycznemi 
roslinami i kobiercami.. Za Najjaśniejszym 
Panem Lalajiaśniejezą, Panja raczyll wysiąść 
Jego Cesarska Wysokość Oesarzewicz Na- 
stępa. "Tronu | towarzyszący Im Wysócy 
Bodróżni. Na 20 minat przed odejściem po- 
ciągu Najjaśniejszy Pan i Najjaśniejsza Pani 
raczgli wyjść Ra porone łaskawie roz- 
mawiali x J. E. Giównym Naczelnikiem 
wa i nietryal innymi. z obecnych, Kio- 
poełąg, Cesarcki brig gotowy, Tak Gesar- 
skie Mok paczyli w agonu wraz 
a e hg s24 Rodain O ista i o 
odz. wyruszyli w dalszą podróż, 
Cesarskim Mościom towarzyszą: gene- 
Diani Czerowin, goneral-major swi- 
Jego Cesarskiej Modei ks. , Oboleński, 
orne Geejiloy Joj Cesarskiej Modei hrabiny 


Goleniszczewy- 
ni dniewni! 


Florencyd Marryat. 


MOUNT EDEN. 


"Tłomaczenie z angielskiego. 


(Dalszy ciąg — patrz- Nr 216). 


Gdy Wréeily z kościoła na obiad, 
jący się z zimnej wołowiny, 
łaty | ciastek z agrostem, _kradycyj- 
mych potraw: plodzielnych, . których waj 
ko. iwyrzeka się nomasin angielski, 
Ewelina ucieszyła się, zastawszy juž 
Willa:w jadalni. Wyglądabówieśo _|-plę- 
knie w swym  odświętnem ubraniu, -lecz 
wydawał. się trochę smatnym, usiadł co- 
kolwiek na ubocza i pogrążył się niby w 
taniu. ty, a w. rzeczywisto! my- 
Sato wetorajadj'sosaja „Biedna Ewelina. 
uradowana chwilowa, znów zmartwiła się, fdo! 
widząc jsgo- sing, lecz nieśniała go pocie- 


Miss Rayne rzuciła mu kilka pytań. co 
do. polecenia, jakie wuj dał względem nie- 
Ẹ pann Gamble, lecz Will zbył ją saorste 

ko, prosząc, aby nie wtrącala_aię do jego 

asi ie urównic jak część oboje |» 
3 jazni, również j popolnd- 
nia; gdy Will zaproponował Ewe- 
py enber d chętnie pozwoliła, ra- 
da pozbyć” si ich nareszcie. 
się Williama. ‘niowalo ję, niemniej jak i 
wna sympatya ol wana mu przez 
PR REE saa a PA wać 
się przyjemniejszymi 
zada nośną baba. — paai Will, 


uczciwy, aby wysmiewać ciotki 
= Tan Ko każ ję! 
je chege pogors: umoru. 
więc ek p go im kierując 
się ku drodze prowadzącej ua cmentarz. 


Zachowanie | (jak to 


Łódź, 1 października 1891 r. 


Trudno rzeczywiście jest przewidzieć na- 
przód, nawet na czas krótki, zmiany, jakim 
uajniespodziewaniej czasem ulega przemysł 
i handel. Przed dwoma miesiącami pano- 
wał w naszym przemyśle zastój zupe! 

obstalanków na, towary wcale. niebyło, 
zdawało się, ża ua zimę przynajmniej po: 
łowę warsztatów tkackich frzeba będzie 
zatrzymać. Niepomyślne wiadomości o sta- 
| nie urodzajów w Cesarstwie, mnóstwo mie- 
wypłacalności w rozmaitych  miejscowo- 
1 zje odebrały najśmielszym nawet prže- 
mysłowcom otuchę | każdy z nich starał 


się, ograniczyć prodakcyą do mialmum, aby 
przynajmniej na zimę nie mieć na składzie 
wielkiej ilości towarów, 


Wbrew, wszelkim oczekiwaniom w koń 
cù sierpnia zaczęły napływać odstaluńiki, 
przez cały miesiąc ubiegły) gościa w mie: 
ście naszem zoaczna liczba kupców, 3 nat 
dzisiaj jeszcze wiela po raz dragi prz) 
chato dla dokonania zakupów na sezón Zi 
mowy, 


tryme Besarabia, dalej A gu 
or 


lèy w. 


chował w familjaym „gr 
Gdy. dal do „tego, alejaca „pa „zadnych 
dobrze, ścieżkach, „Ewelina, usiadia przy 
m ja swej mal ła ié wie- 
ala maa aoi AADK. WII 
teraz dopiero ocknął się ze swego milcze- 
nia; rzacił sią ua ziemię koło, Eweliy i 
zawołał 2 namiętną rozpaczą. 

— Oh, jakże pragnąłbym umrzeć i być 
pochowanym, Ewo i raz skończyć z tem 
wszystkiem. Słowa te no? boleśnie 
Ewelinę. Jeżeli naprawdę „myślał tak jak 
mówił, miłość jej widocznie nie miała na 
niego kojącego wpływu, nie była, ma osto- 


dy w przykrościach eodaionnago życ a 
ona tak chętnie zniosłaby naj róby, 
majat tylko pewność jego miłości dla złe” 


bie. 

—. Ach, drógi Willu, jak możesz mówić 
ŻA aięaatce Peay., Polny, jak ja byla- 
pra płszcęśim, gdyby stało się coś po- 


jA ci się kiedy na co) przyłam, 
noja Eo, Watpie bardzo.. Kiedy je beth 
mógł zdobyć sobię, niezaleźność w tych 
Warunkach? I do tego ten wuj Roger, 
knara Bleźnośny i anylający, mi kakao 
Gambia, aby nalomą wykrzykięał I to o 
głupstwo jakieś piopochodzące £ miojej 


FBralina poznała, „że nadeszła nareszcie 
gdwila zwierzeń I jako kobieta rozumna 
pokaże się w dalszym ciągu jej 
życia) nie chejala jej. płószyć je 
dyskretnem słówkiem,, Przystnęł 
bliżej niego i przegaacła ręką pi 
snych włosach. Dotknięcie tej kostejącej 
dłoni jakby dodało mu odwagi i zwrócił 
do niej z wdzięcznością swą twarz. 

— Radabyś bardzo dowiedzieć się całej 
rawy, z; MOND dalej — nieprawdaż, 
edzieć, 


| szy: składom, 


CJE korzec przekroczyły, chleb 4 bi 


È Kaś mnie okrad. 


miało teraz będą praco- 
wały, nie ztaniejszając liczby robotników i 
godzin pracy. 

Iune wyroby bawełniane, jak np. „la- 
ma,” t j, barchan niedrukowany, ale tka- 
ny w róźne kolory, także chętnych znaj- 
dowały odblorców, 

Białe wyroby bawełniane, jako tot kro- 
Śulaki, szyrtyngi, madopołamy, jako nie- 
podlegające modzie i wyrabiane: tylko 
przez kilka fabryk, zabezpieczyły sóbie 
zbyt stały, a w ostatnich duiach zdołały 
nawet osiągnąć nieznaczną zwyżkę ceny, 

Przemysł wełniany, po długin zast 
także cokolwiek się ożywił, ale, jak do- 
tychczas, nieznacznie, 

Chustki zimowe i korty w tsiy; ga- 
tankach idą dobrze, droższe gati 
odbiorców czekają. Kamgarn; 
droższe materyały konfekcyjne znajdowały 
popyt słaby. 

kkie wełniane materyały na 'sukule, 
tybety, wełniane atlasy, deseniowe mate- 
ryały, tylko w gatunkach najtańszych znaj- 
dnja dość ohętnych odbiorców. 

Tomaszowa | z Białegostoku nadóho- 
A wiadomości niezbyt pomyślne, podobno 
kilku fabrykantów w ostatniem z tych 
miast zawiesiło wypłaty. 

Pomimo ogólnego ożywienia w interó- 
sach, przez różowe okplary na nadehodzą- 
cą zimę spoglądać nie można: drożyzna w 
mieścia naszem wielka, kartofie cenę 3 rs. 


- |gle drożeją, a także węgiel kamienny już 
ie znacznie zdrożał. "Przy tych warmkāch 
ciężka nas zima czeka Zag. 


| DUROŻNT PRZENTSŁO i HANDLI. 


DROGI ŻELAZNE. 
X Departament kolejowy półecił zarzą- 
dòm dróg żelaznych, ateby od pasażerów 


Tyi 
„gdy mnie nie ma, gdyż 
rachunki mi biq nie zgadzają i z tego po- 
wódu wyprawiają mi sceny. 

— Lecz dlaczego nie zamykasz swego 
birka, czy nié masz klncza? — zauważy- 
ła Ewa. 

Myśl o oszukaństwie była tak obcą jej 
naturze, tak szczerej | nozciwej, że sądzi- 
ła, iż tylko niedbalstwo mogło być powo- 
dem takich wypadków. 

— Jakżeż ja mogi le zamykać — 
amat edek" 
stem zapytaniem — czy myślisz, ża 
włóczył się wciąź z kluczami I brzi PC 
jak jaka stara gospodyni. "To fest wuja 
rzecz. piluować swych urzędników i ostrzej 
lch trzymać, a nie wyprawiać mi sceny o 
jakiś taziu pocztowych marek. 

— Czy tylko tużina brak? — zapytała 
Ewelina. 

— Taziu mniej więcej, nie wiem dokła- 
dnie. Nie patrzyłem do 

— Ale drogi Willu — czy jesteś pewny, 
żeś ich sam gdzie nie zagubił. 

Przypomniała sobie, że któregoś dnia 
ździwiona była całą masą marek, narek ieżących 
na dnie jego szuflady, pod stosem: kołuie- 
rzyków 1 cliustek. Uderzyło ją to, że ty- 
le ich kapit, mało bowiem znał osób, z któ- 
remi mógłby korespondować i przytem, jak 
zwykle chlopcy w jego wieku, nia cierpią 
pisać listów. Zwróciła się więc dą niego 
z zapytaniem powyższem, nia zroldewjąi 
się, że tak dle będzie przyjęte. Wal 
pchnął jej pieszczotliwą ręką i 
do niej z gniewem. 

Jak śmiesz mówić takie rzeczy? wzy 
mnie bierzesz za alódaleja? ć 
Jego guiewna twarz iesiony 
głos przestraszyły ją—zalała Beem 
— Ależ nie, Willu, jakżebym mogła coś 
odobnego pomyśleć, choć ua chwi 
R 0, że gdzie 


Rękopiny nadlestane bor sasi 


ja, | kom biura wydziału i rs. 


jak |tw, 


przybywających Ją Po 
zamkalgcia kasy nie była pobierana 
opłata podwójna, jeżeli wykupią Filet nA 
najbliższej stacyi następnej. 

X „Kuryer warszawski”. powtarza nie- 
potwierdzoną dotychczas pogłoskę, jakoby 
z wiosną miała być rozpoczęta budowa 
kolei od Ostrowca do Dablina. 

> Etat osobowy służby ekspodycyjnej 
na kole wiedeńskiej z: początkiem 
roku przyszłego podniesiony ma być o r, 
10,100 rocznie, z zast 3 ay. ra 39) 
wyznaczono ma podwyźl syi Gr; je 

4 Aa 1 rs. DADO am pod- 


wyższenie płac służby stasyjnej tegoż wy- 


działa. 
X W tyeh dniach rozpocznie się- Vado- 
wa drogi żelaznej moskiewsko- 
kazańskiej. 
X Krążą pogłoski o zamiarze upaŭstwo: 
wi ackiej kolei południo- 
wej (Shdbal). 


HANDEL. 

X Na jarmarku warszawskim , dopiato 
w poniedziałek rozpoczął się rucli aprze- 
Audify.Kuplona ogółem 550 pudów to “s: 
E ECO 
rs. za pud (w roku zeszłi sa). 
Tegi gatansk po 10-00-12; ka. teh raa (w 
r. z. 26 ra). Za gotanek: mieszany: pierw- 
szy z drugim płacono 14 do 15 rs. Zaga- 
tunek najlepszy kupcy chog płacić 18 s, 


ale prola nie chog się zgodzić na 
Przeważono do poniedziałku 
t jo 2,878 pudów więcój niw 
Toka zeszłym. W. m ciągu znaczni 


y 
aye partye amista dasteyikf py, A 
der "Wonlarskie z 'Kozieuio 120 pud., Jan 
Górski z Woli-Pękoszewskiej 193 puds: 2B 
funt; Pranolcak Bs Kepiesowa (gub; 
wołyńska) 45 pud. 18 fant, Edward 
melki a Pyszka 35 pudów. 31 funtów, 
be. Taube z Czajkiewyki: (gubernia kto 
Teodor Kobydió 


ufności w ciebie, o, czemuż po 
t-obratająca cię slowa" -— mówiła Ewel 
na 
— No, tle martw się jaż, przobaczyłen 
ei T zspomalałem jat — rzeki Will w9 
niałomyślałe,. pochy jąc się ku niej i e 
ac jn Bu sa 
'afnosei. we mole, gdyż będą. poteze- 


Setiba | 
ten 


bował twej. potógyy sany Wyfil aAA 
kłopotów, a wst wymagam jej jat terat, 

— Ach, z całego serca Wilii — rzekła 
welina,"elerając -oczy-— lecz W -Jakit 
sposób mogę ci by$ pomocną? 

pa ocałuj mnie raz. jeszcze 
na zgodę, mąż i żona nie powinni spierać 
się nigdy, a ty jesteś już prawie moją żo- 
ną, Ewo 1 wszystko o cokolwiek cię będą 
prosił, zrobisz jakby dia swego męża, czy 
obeza, Ewo droga? Ewelina za Galę ode 
p przytlia aig menli, dolnego 1 
n głowę ns ramienia. 

— Jestem rzeczywiście w bardzo DA 
krem położeniu. No, ale' tle patrz tak 

przerażona, bardzo to naturalne wi 

=] Diety” E Ain yiye. 1 ad 
czyzna mógłby z niej wyżyć 
Teden -fant sterling t7 


jA jeż ka baty; kolnierzyki i tysiące in- 
nyéh wydatków. być idgotę, aby 
ża może mi wystarczyć na wazyst- 


= do ogr z poż Szę- 
m tygodni j mnie, że 
rachanek wuja go bha- 


ie Zebi ody 
ga. pore. waja dake m "zale, 


x Janowca 36 pud. 20 fim., Czeczota x Ho*|seowoścl, gdzie znajdują się poki 


Jowaczewa mi wołyńskiej) 30 pud. 
99 £, dwie z Kolonij czeskich pod 
sandra Pokornego -100 

Furm gen. Wa- 


Dubnem 

pud., Józe anka 40 pod., 
Silkowska z Wersztoku 24 l. 31 fbr, 
Ludwik Plater z Nowej wsi 29 pud. 8 
f. Ostrowska z Grochowa 47 pud. 23% f. 
baron v. Treskow z Chodowa 147 pud. 


(galer 
wi 


hr. Konstanty Zamojski z Kozłówki 
90 pud., Jan Ordęga z Żarek 45 pad. 39 
1, Ołdukowski z Łap 38 pad. 4 fun. 


Wincenty Marżynek z Siłowszczyzny w ży- 
tomierskiem 250 pud., Włodzimierz Wich 
z Kroczyńca także w żytomierskiem 250 
pod, E. Dybowski z Radowa w guberni 
wołyńskiej 91 p., dalej br. Artur Potocki 
z Rytwian 167 pud., br. Aleksandra Po- 
tocka z Wilanowa 80 p., Teofil Ciśniecki 
z Rudnik 61 p. 28 f, Cezary Haller z Mi- 
mocina 29 p. 28 f. 

X Według informacyj „Kraju,” w Kon- 
stantynopola założone zostało „muzeum 
ottomańskie” bandlowe, którego re- 
prezentantem na Rosyę jest ktoś ze świa- 
ta. handlowego warszawskiego. 

PRZEMYSŁ, 


X Z Bialegostoku piszą do „Kuryera 
warszawskiego”: „W tutejszym przemyśle 
welnianym daje się dostrzegać g wałtow- 
ue przesilenie, którego wyrazem są 
codzienne niemal bankructwa, W przecią- 
gu ostatnich dni kilkunastu na długą już 
listę niewyplacaluych kupców i przemy- 
«łowców przybyły następujące, wniej Jub 
więcej wybitne firmy miejscowe: A, Ba 
rasa, J, Syjedjaandar, Fr. Briz, M. Le 
tan, W. Oktrowski, Robert Schoen i M. 
Zetiel. Pasywa jednego Frisza tylko, do 
liczby najzamożniejszych i solidnych do 
niedawna jeszcze zaliczanego powszechnie, 
wynoszą podobno 160.000 rs. Stąd w 
świecie tutejszym handlowym panika papu- 
je straszus, kredyt zdrożał, Michałowo 
upadło, Supraśl, owa kolebka tutejszego 
wielkiego przemysłu, ma dziś już tylko 
dwóch jedynych w osobach. gp. Bucholiza i 
Jensena przedstawicieli; Białystok stacza. 
się po tejsamej pochyłości — „Co nagle— 

dyable“ — powiada przyslowie. “Jesli 
kiedy i gdzie, to w tym, razie mote być 
ono z najzupełniejszą racyą zastosowane. 
Jak prędko wzrósł | rożwiugł się prze- 
mysl wełniany tutejszy, bez żadnych ze- 
wnętrzuych ku temu pobudek i racyj, tak 
też rychło upadać zaczął, a jak dziś, do- 
szadi już chyba do kresu. Podana przez 
jeden z üzieuników wiadomość o rzekomem 
przybyciu do Białegostoku finansistów, 
ga założenia tu fabryki sukua, jest 

rierntug 


Desk 

>. Na folwarku Temin, spod Nową Ale- 
iksandryą; wkrótce powstanie ouk row. 
mia. Akcyonaryuszami będą obywatele 


DZIENNIK 


tady, -dia 
szezegiłowego zbadania ich pod względem 
geologicznym, Istnieje przypuszczenie, ża 
pokłady węglowe nieprzerwanie ciągną si 
od ziemi wojska 


go przez gul 
penzeńską I ws 
RZEMIOSŁA I 


PRZEMYSŁ DROBNY. 


otworzył w T 
marski, do którego sprowadził kilku 
pracowników z Warszawy. 
WYKSZTAŁCENIE PRZEMYSŁOWE. 

x W dniu 27 września powrócił z za- 
granicy do Petersburga dyrektor deparia- 
mentu dochodów niestałych ministaryńm 
skarbu, r. t. Jermołow, który uczestniczył 
w kongresie rolniczym w Hadze. P, Jer- 
mołow, jak zapewnia „Nowoje wremia*, 
opracował projekt założenia w Rosyi In- 
stytutu agronomicznego, który to 
projekt będzie wkrótce rozpatrywany W ra- 
dzie państwa. 

x_Minlsteryum dóbr państwa wysłało 
na południe Rosyi p, Kołontara 1 panią 
Michniewicz, dls zbadania stanu tameczne- 

gospodarstwa mlecznego, 
oraz potrzeb tego gospodarstwa. 
ZJAZDY. 


x Departament podatków stałych wy- 
dal rozporządzenie do zarządzających izba- 
mi skarbowemi, aby. w października żwo- 
laiy zjazd inspektorów podatko- 


strukcya, wydana w roku 1885, nie odpi 


teresów skarbowych. 


Wiadomości ogólne. 


Ze straży ogniowej. Zarząd tutejszej 
straży ogniowej ochotniczej nabył w osta- 
twieh czasach drabisę rozsuwaną, sięgają- 
cą do wysokości B4 stóp. Pieniądze na za- 
kupienie -tej drabiny, w sumie ra. 1,000, 
ofiarował p. Juliusz Helnzel. 

Gmach na przytułek. W tych dniach 

pisany będzie akt hypoteczny, na mocy 
tarogo magiarat tutejszy oddaje lódzkie” 
ma jańskiemu towarzystw dobro- 
mności na własność plac miejski przy 
zbiegu alic: Cegielnianej, Targowej I Skwe- 
rowej, na którym będzie wzniesiony gmach 
dla pczytułku starców i kalek. Roboty 
około budowy gmachu rozpoczną się praw- 


okoliczni. dopodobnie już z przyszłą wiosną, a postęp 
X W czarnoziemiym pasie Rosy! po-|ich zależeć będzie od obfitości napływu 

Hudniowo-wschodniej odkryto pokłady | składek, któr ie 
la. Mi st kosztów. Wobec Jicznych_ d 


czyny | pewny jestem, 


konanie mego projekta. 
— Ależ jaki, drogi Willu, co ja mogę 
zrobić 


è 

— Idź do Todsona jutro rano—dam ci 
zaraz jego adres—i uproś go, aby jeszcze 
trochę poczekał. Powiedz, że jestem przy- 
szłym spadkobiercą wuja Catyjl'a; uwierzy 
tobie, choć mnie nie chce słuchać. Powiesz, 
że będę miał wkrótce dużo pieniędzy i za- 
łatwię wszystko, proszę go tylko o trochę 
cierpliwości do czasu, 

— Ale mnie się zdaje, że on nie zechce 
czekać, Willu. 

— Musi czekać, inaczej zgubi mnie—dla 
tylu innych dłużników to robi, dis ż 
ja mum być gorszym. Zabierz się tylko 
zręcznie do niego, przedstaw mu wzrusza- 
jaco moje położenie, możesz mu nawet po- 
wiedzieć, że iy zaręczeni, aby go 
zapewnić, że jestęś dobrze poinformowaną 
o mnie. 


— Ach nies Willa, nie powiem— 
przerwała Bwellva—nia zdaje mi się, aby 


ta wiadomość mogła przydać się na co. |Ev 


Mogo mi tylko powiedzieć, że spodzie 
my się, iż odziędziczysz majątek wuja, 
przecież wiesz, ix to nie jest jeszcze nic 
pewnego. 

— Ależ to zupełnie rzecz pewna—rzekt 
z dumą młody Cazyll—Pittmaun_ widział 


ości łodzian. 


szedl do wuja, chocby mnie to miało nia 
wiem co kosztować! 
Gwałtowność. Willa przestri 
linę, wszystkie zaś wykręty I pr 
taki ból spra 


ła Ewe- 


GAJA 


jej 


Jej pl 
1 wkrót- 


kiedy tak s: 
— Gay, bat 


wo? 

— O tak, bardzo, jak może kochać dziec- 
ko, nie wiedząc wic o śmierci i rozłącze- 
nia. Przypominam sobie jak leżała na 
słabnąc z dnien każdym, 
jszczałam, że może mnie 0- 


się | wzgl 
dońskie- | wyglądu 
 garatowaką, syabirską, | do życzenie. 


>. Warszawianie, p. Henryk Cedrowski | tem postawić” parkau na pl 
yflsie wielki zakład ry-|kwi prawosławnej przy ulicy Widzewskiej. 


ŁÓDZKI. 


jzewsze, gdy chodzi o cel prawdziwie. po- 
żyteczny, wątpić nie można, że gmach wy- 
„kończony będzie szybko | zarówno pod 

jędem urządzeń wewnętrznych, jak_i 
zewnętrznego, nie pozostawi nie 

Jara. Przemysłowiec tutejszy, p. Izr. 
K. Poznański, ofiarował ie M a 
okolo cer- 


Parkan, odlany z żelaza według rysuaku 
budowniczego m. Łodzi akademika Majew- 
skiego, wkrótce będzie ustawiony: 

Cmentarz dla izraslitów. O projekcie za- 
łożenia nowego cmentarza żydowskiego w 
Łodzi donosiliśmy jeszcze wtedy, gły do- 
zór bożniczny tutejszy uabył w tym celu 
obszar ziemi od rodziny Hau ua Balatach. 
Punkt ten okazał się wszakże nie zupe 
nie dogodnym na „miasto umarłych* i 
sprawa poszła w odwłokę. Przed kilka 
dniami ziemię tę odkupił od zarządu gmi- 
uy istaelickiej przemysłowiec tutejszy p. 
Juliusz Helnzel, który nadto ofiarował 
gminie izraeliekiej rs. 7,500. Suma “ta 
wraz z osiągniętą ze sprzedaży wynosi rs. 
15,000, która. prawdopodobnie użyte będą 
na urządzenie cmentarza, gdyż potrzebny 
uł ten cel obszar ziemi ma oferować gmi 
nie prezes dozoru bożnicznego p. Izr. K. 
Poznański. 

Uporządkowanie Starogo-Rynku. Od bar- 
dzo dawna tutejszy Stary-Rynek zastawio- 
ny jest dwoma szeregami budek, w któ- 
rych sprzedawane są rozmaite towary. 
Zajmują one stale sam środek płaca i two- 

na targowiska ulicę. Jeszcze przed 
kilku laty p. prezydent zwróclł uwagę ma 
to, że budki te, postawione samowolnie, 
nie przynoszą miasta żadnego dochoda, A 
są zblorowiskiem niechlujstwa i utrudniają 
komunikacyę na placu, przeznaczonym tyl- 
ko na. sprzedaż w uprzywilejowane di 
zboża | drzewa, lub artykułów spożywa 
czych ze straganów ruchomych lub wożów. 
Rząd gubernislny, któremu p. prezydent 
przedstawił potrzebę zniesienia tych budek, 
zażądał szczegółowego ich opisauia, oraz 
planu sytaacyjnego Starego Rynku I roz- 
patrzywszy wszystko, przychylił się do żą- 
dania p. prezydenta. Stosownie do polece- 
ala rzędu gaberiatiego „p. prezydent 2a. 
proponował przedewszystkiem właścicielom 
budek dobrowolne ich zniesienie, gdy zaś 


oni nie zgodzili się na to, pociągnął ich do 
odpowiedzialności owej. ia poko- 
u l-go rewiru miasta: Łodzi przed kil- 


u miesiącanij wydał wyrok zaoczny, któ- 
rym postanowił usanąć wszystkie bud- 
ki z placu Starego Rynku środkami a: 
dministracyjnemi na koszt właścicieli ta- 
kowych. Siedmnastu z oskarżonych ua 
wyrok ten zgodziło się, 50 jednak podało 
opozycyę. Sędzia wyznaczył drugi termiń 
125 spraw z liczby powyższej rozpatry- 
wał w zeszłym tygodniu. Wyrok zapadł 
takisam jak poprzedajo, budki więc wktót- 
co będą całkowicie nsuntęte, gdyż” 1 reszta 
aw wkróżce będzie rozstrzygnięta, Z chwi, 


nie pomoże, ję przejmował że to tylko przy! : 
wszystką kori jaka przychodzi | nie? "Dak mi się to często zdarza i tak 
do biura, a niedopuszczę, aby jego list do- | jestem wtedy szczęśliwą. Gdyby ona mo- 


w 
gla wrócić ma ziemię, do kogóż przyszłaby 

najprzód Willu, jak nie do mnie? 
— Acli tak... gdyby—powtórzył William 
lecz, jak wiesz, ludzie nie 


BZU 
m 


wiele ean jam estetycznym i diete 


asuni 
nicznym, a mièszkowie stratą wybor- 
ng oslone przed czujnością. ścigającej ich 

Łodzi mają przybyć w drugiej poło- 
wie bieżącego miesiąca członkowie sekeyi 
technicznej oddziału warszawskiego towa- 
rłystwa popierania przemysłu i handlu, 
eieh zwiedzenia kilku największych fa- 
bryk tutejszych. 

Niezwykły objaw. Przed paru, miesiącą- 
mf jeden z właścicieli ziemskich pow, = 
kiego, p. «*as podejrzany o umyślne podpa» 
lenie w celu uzyskania sumy asekaracyj- 
nej, nie będąc w stania złożyć odpowie- 
dniej kaucyi, mysiał na czas śłedztwa udać 
się do więzienia. Przekonśni W niewinnó- 
ści p. „°p, włościanie miejscowi zebrali po~ 
między” Sobą potrzebuę sumę I złożywszy 
ją jako kancyę u prokuratora sąda okrę- 
owego, z tryumfem i radością  odprowa- 

izili swego dziedzica do domo. Pan „*, 
dzięki uczciwemu obchodzeniu się z wio- 
śefunami, którym chętnie udzielał rad swo- 
ich, wskazówek i nieraz osobiście gorliwie 
im pomagsł, zaskarbił sobie niezwykh 
szacunek | przywiązanie wśród biedniej+ 

zych włościan, którzy toraz złożyli wy- 
rażny dowód wdzięczności. 

Sa. Od wtorku dowożą z różnych oko- 
lic do naszego miasta mnóstwo Sis które 
znajdują znaczny popyt pómiędzy ludnością 
izraelicką, wobec rozpoczynających się w 
sioti wieczór jesienuych świąt izraelic- 


W sprawie nagłej śmierci Ferdynanda 
Gładzitskięzo, mmarlego przed. kika zie: 
siącami aj Batutach, analiza piotekowskie- 
go wydziała lekarskiego wykazała, że n 
boszczyk otraty był arszenikiem. Obecni 
gromada ię, Sladztwo; „cala 'wykycia 

ð. 

Napady. Dula 22 z. m. powracał: z Eo- 
dzi właściciel składu skór w Pabianicach 
Hersz Moszek' Kata, wioząc us bryce znas 

Okolo’ godziny 10:ej 
lazt się na Gaj wiorście 
poza Łodzią, zauważył * w <ciemuościaoli 
cztery sylwetki ludzi, którzy magle zbliżyli 
się I otoczyli brykę. Jeden schwycil konie 
za cugle, trzej zaś ruoli się na brykę. 
Z początku K. chciał stawić opór, jedunk= 
że widząc przemagającą silę, począł: tylko 
krzyczeć | wydzierać rabusióm pochwyco- 
ny przez nich towar. Nikt nie nadszedł, 
ani nié nadjechał z pomocą, opryszkowia 
więc bes trudu zabrali skóry, których u- 
niesli przeszło na sumę rs. 60, Przybyw- 
szy do Pabianio K. dopiero dnia 24 x. m. 
dàt maé © wypadku policg, -która rozpo- 

ja slodatwo. Podejrzenie padlo na klika 
osób, będących pod dozorem policyi w oko- 
licy Pabianic. Zarządzono u nich rewizyą, 
nie jednak ie znalezlowo. Zawezwawszy 
więc do pomocy poszkodowanńgo, straż 
ziemska palę zaczęła poszukiwać 
sprawców pomi „pobytowymi* w po- 
Łodzi. W wanym Michale 


poznałem cig lepiej 
dui, któreśmy razem apędzili, Czuję, że 
mogę liczyć na ciebie í wiem, że pigdy 
nie zawiodę się na tobie, nie zdradźisz i 
aig przeciyko matą gokol- 


sszelkie lil- 


mnie. 

— Ach Willu, jak możesz coś podobne- 
go mówić. To takie różne uczucia. Gdyby 
matka moja żyła, bylaby moją przyjaciol: 
ką, doradczynią najlepszą, leez ty, Willia- 
mie, ty jesteś moim áwiatem! 

Ewelina wyrzekła te słowa ze szczerym 
SE 1 wzraszenięm w głosie, 
wdziwie kochająca kobieta, pomi! 
młodocianych lat, jej uniesienie ndzieli 
1 Williamowi, jakkolwiek nie umiał 
należycie ocenić | nie miał pojęcia o uro- 
czystej przysiędze, af serce Eweliny 


spełulalo w chwili, gdy usta jej czyniły to 
Waist ją za obio ręca I patrząc w oczy 


mamiętoć wyznanie. 


„dsk praga 
swych, 


ce alużyćć  płaste 
y mamy 


testament, na mocy którego, z powodu nie- — Wierzę ci, Ewo, że mnie kochasz, | kalowej niemodnej, w słomianym e 
możliwości, wskrzeszenia Hogana, Carylla, lecz chcę abyś mi przysięgła tu na grobie | sza, nie wyglylała woale na aspirantkę do 
ja odaiadziczam wazystko. Ale obecnie, o | mierci przy matki w imię jej pamięci i wiary twej | wyliozón, le ` artykulów, mogła 
wuj tak mi ulem skąpo wapotkanie 2 ma 48 będziest mi wierną | potrzebować Glgbn tylko: 
l I aolomydieć, aby dał aig, zeaszyć, u, | 1 koeliającą przez tałe życie, krycia swych todletowych brakó 
Miema więc iunej rady, jak tylko byś po- pomnę tej| — Och, to tak łatwo, zawołała Eweli-| — Nie, dziękuję panu. Nie przyszłam 
szla wać co.się da zrobić z Tod- ma, klękając i składając ręce. Przysięgam | tu robić' zakupów -+ odpowiedziała czer- 
sonem. umiałam | cì na zbawienie mej dūszy. wieniąc się i zająkując. — Chciałam tylko 
— Dobrze, zrobię to dla ciebie,—rzekła Wiedział teraz, że jego, jego na |rozmówić się z pauem, panie jon, CO 
Ewelina, lecz nie mam nadziei powodze- ji śmierć i życie. Nie należała ona bowiem | do rachanku mr, Williama Cargill, który 
nia. Tak niepodębnem ta mi się vdajo, glam, aby wiedzieć, jak smutue będzie | dó tych kobiet, które łamią dane słowo. | chciał pan jakoby posłać jego wujowi, pa- 
"żeby zechcisi „sidehad, co mu taka dziew: | życia moje bez niej, lecz gdy ją kiedyś | Jago slaby charakter mógł tylko podzi. | u Rogerowi Caryll na Water Street- 
ayun jak ja, będzie opowiadała. zobaczę, „opowiem jej jak ji wiać iufać w nią, wie jedusk ani| Twarz krawca zmieniła się niezwłocznie 
— Powinnaś zmusić go do sluchania. ak Jam do niej. Czasem woli, ani chęci do ywania jej mez- uśmiech znikaął, ustępując miej 
w 3 powagą i wzruszeniem, a jeżeli bę- | Wiilnlecz nie myśl, że jestem zabobonną | twa i 3 šen ghiewnej zawziątości. i 
ah a, Hakarp fon 64 W. DOCJ, ski Wil podmaząc ję I bi BA. . (D, 6%). 
Wo mu, że wyjechał za gra- w nocy, ją i biorąc za (D: c m). 
pk n ii Jodi AL Aee a 1 czają JAJ ide mł dą "4a przeć Ma OA zi 


ai <a a". 


s 


jał rabnsia, który przyznał się 
RAE w napadzie, zeznaji 
tiko pomagał do 


24 na 26 z. m. 
wracało na jednej bryce trzech mężczyzu 
szynkarz Marcin Urbaniak i Andrzej Szap- 
cer z Rady Pabianickiej, oraz Robert 
Eneminger ze wsi Starowa Góra gm. Go- 
spodarz, Na szosie w pobliżu drogi do Rudy, 
rzuciło się na przejezdnych 3 — 4 ludzi, 
którzy uslłowali zrabować towar, znajdu- 
jący się w i bryki. Spotkawszy silny 
Spór, ope zkowie zaczęli strz Jedna 
Kula trafiłe Urbaniaka i zranila go w pra- 
wą rękę, drogim  wystrzklem raniona Knc- 
mingera, Mimo bólu wszakże, ranni zdo- 
łali odeprzeć napastników, którzy umknęli 
wreszcie, posłyszawszy turkot nańjeżdża- 
jących wozów. 

* Jak donosi „Prawit. wiestnik*, mini- 
śteryum spraw wewnętrzny 


ch | odrzuciło 
pruski zlożom 


lat po- 


y przez zarząd jednej 2 gu- 
rnij, gromadzenia funduszów na pomoc 
dla cierpiących skutkiem nieursdzaju, za- 
pomocą urządzania widowisk i zabaw pu- 
blicznyoh, 


neZ początkowania gubernatorów, E: 
bernij dotkniętych głodem, 
dzono w miastach tych gubernij: a) anie 
kuchnie dla najbiedniejszych mięszkańców 
miast i b) przytułki noclegowe dla wło- 
nn przybywających do miast dla zārob- 


* Konwersya pożyczek państwowych Od- 
dziślała niekorzystnie na zasoby studen- 
tów, bowiem obniży! ypendys oi 
$ rs. na miesiąc z powodu, że stypendya 
powstają z procentu od. papierów_ procen- 
towych, w których fundusze stypendyałne 
są lokowane, 


Warszawa, 

W tych dniach odbyło się: poświęcenie 
nowego żakładu gimnastyczno- 
Ieczniezego przy szkole p. Korycia- 
skiej w Warszawie. Do szkoly, ‘w której 
zan auka prowadzona dodzie pod kierunkiem 


ogy dzieci obojga płci 
den ki, 43 wek, od Igo ai rak tylko 


MOR dzień 6 października  naznaczono 
sprzedaż przez publiczną licytacyą . Hote- 
lu Rzymskiego wraz z calem urządze- 
niem botelowem. 

Łęczyca. W osadzie Grabowie, w pow. 
łęczyckim, ma być wkrótce zbudowany nö- 
wy dom schronienia. Fundusz na ten cel 
zapisała á. p. Kwiatkowska jaszcża “w ‘o: 


Petersburg. 

Inżynier połaraborski - N, K,. walósł do 
sądu okręgowego petersburskiego projekt 
zastosowania latarni Czarno 
księskiej w sali posiedzoń są- 
dowych przy rozpatrywańin niektórych 
procesom ktymiaalnych, Dp. 6 zabójstwo. 
Zdaniem projektodawcy zastosowania | 
tarmi czaruoksięskiej ułatwi zadanie sę- 
dziom przyięgiym, jej strony 
będą. oni olei ple Beo N 
obraz miejsca dokonania przestępstwa, A 
z drugiej—sam przestępca będąc pod wra- 
żeiem tego- odrazu, ' łatwiej przyzna się 
do winy. 

Przy akademii sztuk pięknych w 
Petersburgu ma być założone kolegium, 
M któram mieszkać będą uczniowie aka- 


Do towarzystwa popierauia, przemysła i 
handlu w pHs ap ae wniesiono p jekt 
organizacy ekspedycyj handlo- 

ch na: wzór ekspedycji, urządzonej w 
roku zeszłym przez p. iwskiego. 

M Foka” przysałym Gw Petersburgu 0- 
twarta będzie pierwsza szkoła pry- 
ważna ori by dla gim 
gda niemych do krej przyjmowane 
będą dzieci od lat 12, za opłatę bardzo 
umiirkowaną. 

„Nowosti” donoszą, że w projektowanym 
zjożdzie w sprawie pożarów wezmą 

ial- także przedstawiciele miejskich. i 
zionakich towarzystw wzajennego, abez- 
pieczenia od 


TEATR | MUZYKA. 
$ We wtorek wznowiono „na. scenie té 
atra Victoria „Klub kawalerów“ Bałuckie- 
go w nowej obsadzie ról niektórych, dają- 
cych sposobność ujrzeć znowu nowozaan- 
gatowano sily. Pada Wyrwkz! (Marala) 


Sympatycznie | wdzięcznie zagrala rolę 
gietwiadanago włęsnych tęzaś dziewcząt: 

je: aa BYIG by) grze jej tempera- 
FRAN W p. GI (Sobieniowski) w- 


do warunków teatru zamkniętego. Zaj 
zował'an nad zbyt jednosiajnemi À mie- 


pod dozorem poeyi; "Foe: | Ratio odbita 


z dnia | 


lokładny |rządził, że nowy czas kolejowy zastosowany 
będzie także w ruchu pocztowym 4 telegra- | 


DZIENNIK ŁODZKI. 


estetycznemi nieco ruchami, unikał staran- 
nie szarży, *wstypaiężliwie, modalaj siii od- 
używał swego głosu, co 
kome prawidlowo apei oi i 
ji jem, 
ZE M 


ER kis 


nadał tej 


trzymać się będ 
Wà | Sosnowski (Władysław -Topolnicki) grał 


poprawnie, swobodnie poruszając się na 
|acenie, co przy prawidłowej dykcyi I traf- 
niejszej, niż poprzednio mimice, zdradza 
artyście spory juź zasób rutyny, Ale 


5 nk w grze jego jednego waranku, kat- 


lynalnego, jak dla roli amanta. Żamało 
tam ognia, temperamenta, uczucia. P. S. 
był zasztywny i nićco chłodny nawet w 
kulminacyjnych punktach roli. Mamy na- 
dzieję, że artysta znajdzie w sobie wkrót- 
ce dość owego niezbędnego dla siebie 
vguia, o rozgrzewa widzów, œ którego 

wie zasób w nim podejrzywamy z niee 


lórnch serdeczniejszych gorętszych dźwii 
ków w jego dykcyi, P. Czyżkowski (3lo- 
tyliński) postada bardzo piękne warunki 


zewnętrzne, głos sympatyczny, 
nieco niewyraźną, obycie ze scen: 
teczności jednak artysty w kom 
no nam tymczasem sądzić z wykonania, 
zresztą poprawnego, dość podrzędnej Toli. 
Sympatyczna komedya poszła: wogóle woa- 
Je przyzwoicie, do czego przyczynili się 
głównie p. Winkler (doskonały Wygodnic- 
ki), pnt Trapszo (świetra Dziardziulińska), 
pesto Janowsey (Jadwiga  Oghotnicka i 
Pioranowicz). Sumiennie i z powodzeniem 
współdziałali p. Bartoszewska, p. Danie- 
lewski i inni, „ÓQberek* układu p. Zabor- 
skiego, Koedgoy przedstawienie, odiadczo- 
ny zostal daiarsko, z doskonalom, zacię- 
ciem. : 


wymowę 
o uty- 
lyi trud- 


ROZMAITOŚCI. 


+”<Lwów. Zmarła we Lwowie £ p. Wa- 


łagodzić  mazyky 
dratoienie chorych, kołysać icù melodyami do 
sou, stosownie do porady lekarza. Towi 
stwo budoje balg, a której śpiew i mnzyka 
zapomocą telefonów przenoszone będą do od- 
powiednich oddziałów szpitalnych: W hali tej 
pomieszęzowe będzie, pianino, harfa i skrzypce; 
Śpiewać zaš będzie sopran, kóatralt 1 barytow. 
W tych dniach urządzono w pałacu Westmiu- 
ster próbę, która wypuiła naor pomyślnie, 
a» Nowy czas kolejowy. Dyrektya wo- 
gierskich kolei państwowych ` podaja -do wija- 


» | burmistrzowi, 


domości, teod d. 1 października r. b. na 
watyntkich unstrynckich 1 węgierskich kolejach 
w miejsce dotychczasówego czasu badsposzteń- 
skiego i praskiógo, zastosowany będzie nowy 
chas kolejowy: Będzie to tak awany „cza 
Śtudkowo-caropejski*, który jest o 16 m. pof 
niejszy od czasa peszteńskiego, 2 0 dwie mi- 
auty wyprzedza czas praski. Zatem- dwunasta 
godzina podłog ,,czasa środkogo-europejskiego* 
odpowiada g, 12 minat 16 zegara budape- 
szteńskiego, a praskiej g. 11 minut 58. [Ten 
sam cżus zaprowadzowo już, oczywiścieśtyłki 
dla wewnętrznej słafby, na wszystkich prar 
kolejach niemieckich “d, 1 Hipo r. b. z wy” 
jątkiem niektórych, gdrie wejdzie w tycie d, 
1 kwietuła r. 1899: Mioistet handla ron 


czcym, a zatem dojazdy poćztówe do kolet 


„ Koleje do Ameryki, Dzienniki wowo- 
yorskie donoszą, iż inżynierzy tamtejsi powzięli 


cieśainę Beriaga. W tym cela, zawiązało się 
w Nowym-Jorku towarzystwo  skeyjne, które 
ma ramie zbudować kolej dlzzą. od bra 
gów zatoki oceanu Spokojnego, Ą 
Ib" Gagi, Uae idasi pcs S we 

Schington.” Uzapelnibięm tej kolei maję- być 
olbrzymie statki 


ski całe pociągi i uastąpnie koleją syberyjską 
W dsleęwyprewiano drogę. Jetel wałem pier 
jekt pówyższy przyjdzie do skutku, tj po 
wybudowania kolei isyberyjskiej, podróż: z. 

Esrony, do Ameryki bgla „nożna sodtyęsć 


żelazną. 
ro Sardynki. Mieszkańcy Stanów Zjedno- 
czonych Ameryki północzej od niędayia, bo 
zaledwie od roku 1875 zajmają się połowem 
sardyne! 


das z 
wadłut wybrzeży oceava ciągog się całe osa- 
dy, osz się a tylko łowieniem sardynek, 

"trudnią sig. marynowa- 
nin tych drobnych: rybek. W 
[880 liczba pudełek zardynek, wywie- 


niem i 
roku 


sRzmować aig będą tibia da ód obliczenia | 11 


18 


100, Ghia 200, 
Warazawa, 


TELEGRAMY. 


Londyn, 28 września. Z New-Yorku_do- 
noszą, że pożar lasów i preryl w stanie 
Misoczota.przyblara zastrśsającę wymia- 
Pan | ry- Jeżeli nia przyjdą silne deszcze, 
się wszystkie lasy i prerye nad koleją z 
St. Paul do Dułath. 

Wiedeń, 25 września. Wczoraj wieczo- 
rem, około godziny 7/,, dało się w Nea- 
hans nad Dunajem uczuć silne wstrząśnie- 
nie ziemi, któremu towarzyszył głośny huk 
podziemny. Niebo było pogodne; tempera- 
tura wynosiła 6 stopni ciepła. 

Patersturg, 29 września. (Agen. pólu.). 
Odpowiednio do ceremoniału odbyło się 
dziś uroczyste przewiezienie, zwłok zmarłej 
w Bogu Wielkiej Księżny Aleksandry Je- 
rzówny, z dworca, drogi żelaznej mikołaje- 
wskiej do sobori ŚŚw. Piotra i Pawła. 
Grób Wielkiej Księżny Aleksandry Jo- 
rzówny zajmuje w soborze miejsce obok 
grobu spoczywającego w Bogu Następcy 
Tronu Mikolaja Aleksandrowicza. Z powo- 
du przewiezienia zwłok Wielkiej Księżoy, 
w pośrodku soboru, pomiędzy 4-ma kolumna- 
mi urządzono katażaik z aksamitu malino- 
wego, bramowanego złotęm, ustawiony na 
kwadratowem,  pokrytem  czerwowem 
kuem wzniesieniu. o trzech stopniaci 
mowanych złotem. Na czterech ki 
ablęczonych glazętą srebrną i 
słotą lagi, wznosi się baldachim z 
glasatowę: na środka której wiakć fnlsyśty, 
A. G. Wierzch baldachimu jest pokryty 
zlotogłowem, a po środku, na złotej po- 
duszce, znajduje się zlota korona, wielko- 
książęca, po bokach zaś pidropusze æ bia- 
łych piór strusiel. Okala baldachim 6 
wlełkich świeczników srebrnych, przepasa- 
nych czarną krepą. 

Wiedeń, 29 września. W nowym gmachu | 
wntwersyteckim odbyło sig- w południe o- 
twarcie obrad sesyi międzynaro- 

dowugo Instytutu statystycznego. Sesgę 
zagail prezydent instytutu, tsir Rawson. 
Po mowach powitalnych mi Gautscha, 
prezydent Rawsob, „podziękowawszy w ję: 
zyku niemieckim ‘ministrowi, -rektorowi i 
astępnie w języku frauens- 
kim przedstawił sprawozdanie Z czynności 
iostytała.. W dalęzym ciągu. przemówienia 
sdobkąt zaj wybltaiejszych objawów, za Bo 
Tu statystyki i rozwinął program obecnej 
sésyl, ika ode na 
ZADAN NON 
strya, raucy! je- 
pdg Hiszpania, WE Rosya, Serbia, 
Stany Zjednoczone, Szwajcarya, Szwecyn, 
Węgry, Włochy. Niemcy nie są urzędowo 
reprezentowane. Przewodniczącym  wybra.| Pranalatkoń 
no przez aklamacyę szefa “sekoyi Jdam: 
Sternegy. 
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Gletda Berlińska. 
Bauknoty ruskię zariz 


HE 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 
nk: zawarta z w dniu 29 września: 
ewangelleklej, 1: Wilhelm Robert Wai- 


ai. ky 
Starezak« 
Heraa, Tobias Hamat» R ję bli fo 


Hlenochi Frajdenrajch z Haag "Bodosztaj 
Zmarli w dniu 29 


o fa 
Monika SH 


wanajeiej; Dzieci do lat 154 mna 
lesbie chlopoiw, t, dziowemat 5, dorósfy 


w tej liczbie miężczyku w; 


1 a miśnowieje!: 
w laj 


Fioreatyna z Schulzów Sebmaliz, łat 53. 
Starozakomni: Dzieci do lat 15-ta smorio 
liezbię chłopców "2, 
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z Sorses Dre 
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Poki 001 
Czestrągi, Paraliekiem 
siszkowi Paks | sya 
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Warstwa, 2 walna. Tar na płaca Wiko | | 
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Pa DONA I OLA — — 
Miała 815-546, wiae 860-870, aji 
yaro 750-700 pre = aio, 
r jgęznień WI 4a gl. — — 
da 680-600, talk iai —, 


Dohiesiowe, pasouicy . 600, Ayia 200, jęczmienia 
lm poluego — koray. 
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DZIENNIK ŁODŹEŁ. 


- Teatr Łódzki, 


VICTORIA. 
We czwartek d. 1 października 1891 


HONOR 


Sztuka w 4 aktach, Hermana Su-|f 


dermanna, przełożył Maryan Gawar 
lewicz. 
. 080B 
Bades, handlowy M 
jego żona 
dita ieh dzieci 
Braiay Bragi 
Hr: Toastegaartarg 
oinacke 
Pani Heinecke, jego 
żona 
Robert. Heinecke, ich 
Ang 
taj i, 
Ala "| ich córki 
Michler, stolarz, mąż 
Augusty 


r pien 
pa Sikorska 
P-na Wyrwicz 
P- Gloger 

fona ogrodnika p-ni Cereaurayóskaj 
iles artja Mh p. Moman 
Ja, staagro a koka D. Walontowski 
Ma służący 

Ua 7 „pi Wisłocka 
Sa dzieje się w dużem mieście) 

w (okolicy fabryki Mühlinga. 


ZAKLAD 


FROEBLOWSKI 


Zofii Łękawskiej 


Widzewskiej 1. Cegielnianej, 
e dom Barka. w 


1m3 
tudent Uniwersytetu W. 


szawskiego,wykwalifiko- sq 


wany nauczyciel, poszu 
kuje- kondycyi i korepe- 
tycyj lub lekeyj; specy- 
alnie polski jęz: 


Otony w Administracyi pod lit. 8, B: 


18493 


„NAUCZYCIEL 


Iny i Sim =, 


st. Zaborski, 


b. profesor Filharmoniczne- 
go Towarzystwa, uczeń M 
Rubinsztajna 
udziela lekeyj:” muzyki i! śpie- 
wu oraz <teoryi muzyki i har 
monii najnowszą metodą. kon- 
serwatorynm St, - Petersbur- 


skiego i Warszawskiego. 
Adres: Ervangelicka al. domi 

W-go Nelanera, pierwsze plskce 
frontu, 


wić chlubne świadectwa i poważnej 
poręczenie poszukuje 
kasjera b suhjekia Randia 


Łaska literami ¥| 
oprime lpr A rns pay 


w. Administ 
A jk J.K, 
Do a 
„pokój na 2 piętrze, 


ryń Us din ki r ryj 
POTRZEBNY a 


„ dobry KUCZER 


umiejący mówić po polsku i H 
Bliższa wiadomość, nli 
ca Piotrkowska M 528, 


Trzy pokoje.i ku 
chnia, 
r PTG n! ŁU ia obok 


waru 8.8. Anstadta. 1950—3 


M 217 


Oczekiwane śe 
krajowe i zagraniczne gość 


WEŁNIANE MATERYAŁY 
na SUKNIE! 


nadeszły w nadzwyczajnym doborze. 


Herzenberg i I 


(2, Październik) ofu powoda EW. pa Tuipie r. 
Skierniewicach] W. Bieber, o zagubi 
KONI 


Do wynajęcia w Tomaszowie 


od-1 stycznia 1802 roku 

sala teatralna, restau- 

Facya, lodownia,  orśż] 

mieszkanie prywatne 
i ogródek. 

Bliższa wiadomość na miejscu 


baletu, I nagczycie! tańców 1954—2 


alien Piotrkowska R 13 dom Bornateina; 
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Q 
CUKIERNIA 


Z. Konrada 


w Łodzi, Nowy:itynek, 
Zaoatrzona w wielki wybór eukrów dęserowych, c 
(oludek, marmoladek, ungats, fraits-glases, karmelków kre- 
lowych, karmelków nadziewanych w kilkunastu gatunkać 
rozmaitemi wyborówemi smakami. Jak również herbat- 
ki, ciasteczka drobne funtówe i petltes-four, na różne ceny. 
ekoladkj, czekolida w, tabliczkach i kakao, w proszku, 
Warazagrskich renomowanych fabryk. Przyjmaję naj 

ze obstalunki * zakres cakiernictwa. wchodzą- 


z. Konrad: 


Gebethner & Wolf | 


w, Łodzi, ul. Piotrkowska 18. 


Skład fortepianów, pianin 


i melodykonów 
w połączeniu ze składem 
NUT. 


Wynajem instrumentów. 


we Przyjmują się zamówienia na 
strojenia i reparacyę jako też 
na transport i opakowanie. 


enja duplikatu listu 
o Ruda Gozowska- Łódź 4 4651 


Moty zowie 


ięcej w miarę. potrzeby, posia. 
dający > poważnć. rekomendacye i 


[fiam zaszczyt zawisłonić Szanowińj 
i Publiczność, iż z dniem 1 paździerst- 
ka otwieram 


PRACOWNIĘ 
sukien damskich 


Które wykośczatć będą podłig naj 
Rare" 
cuskiego kroju. 


Sabina Kieszczyńsk: 
w Łodzi Nowy Rynek Ñ 241, 
Do 


Droga Żelazna Fabryczno= 
Łódzki 


raelsohn Farze 


Jetów trachtowych Ze 
Jig72 1 1873 z duia 


odaje do wiadomość 
(katy NN. 1871, 
a nla patne 


Obwieszczenie. 


Dyrekeya Towarzystwa Kredytowego miasta Łodzi 


-| podaje do, powszechnej wiadomości, że nitej wyszczególnione ; nieru- 
chomości: w m. Łodzi położone, z powodu. niezapłacenia , raty. Majo- 


2 | wej 1891 r., wystawione zostały: na sprzedaż przez publiczńe licyta- 


cye, ódbywać się mające o godaiyie 11-z rana, w kancelaryi -Wys 
działu Hypotecznego, przy ulicy Średniej pod X 427. w. m. Łodzi, 
przed wyznaczonymi notarynszami, & mianowicie: 

A) pod N 352, przy ulicy Średniej obciążona pożyczką towa: 
rzystwa rs. 12,100; wadium do Heytacyi złożyć się miające wynosi 
rs. 2,420; llcytacya rozpocznie się od sumy rs. 18,160; termin sprze- 
daty wyznaczono na dzień 26 listopada (7 grudnia) 1691 roku przed 
notaryuszem Józefem Grabowskim. 

b) pod M 1117, przy ulicy Widzewskiej obolstnny, 
towarzystwa 15. 14,500; wadiam, do, licytacyi „złożyć się majace wy. 
nosi rs, 2,900; licytacya rozpocznie się od sumy. ra. 21,750; termin 
sprzedaży: wyznaczono na dzień 27 listopada, (9 lale 1801 roku 
przed notarynszem Władysławem Jonszerem. 

e) pod N12, przy ulicy Drewnowskiej obciążona pożyczką 
towarzystwa rs. 1,700; wadium do licytacyi złożyć się mające wyno- 
si rs. 340; licytacya rozpocznie się od sumy rs. 2,550; termin sprze- 
dsży wyzasetóno na dzień 28 listopada (10 gradaia) 1891 roka przed 
notaryuszem Juliuszem Gruszczyńskim. 

d). pod N 1373, przy ulicy, Dzielnej obelążona pożyczką towā- 
rzystwa. rs. 30,000; wadium, do psrtwcyi złożyć sią, majace, yno 
zs. 6,000; licytacya rozpocznie się od sumy rs. 45,000; termin sprze- 
daży wyznaczono na dzień 29 listopada (11 grudnia) 1891 roku przed 
notarydszem Janem Kamockim. 

Łódź, dnia /2 (14) września 1891 roku. 
Za Prezesa Dyrektor: H. Konetadt. 


Dyrektor Biura: A, Rosicki, 
1857—3—1 


pożyczką 


w datek „Dzletniika  Łodkago" są do 
nabycia. 


PRPST 0 PRACT ALIYNE NODOTO 
Książki fabryczne 


do zapisywania małoletnich robotników, oraz & 


KSIĄŻKI 


yt do zapisywania dowodów legitymacyjnych <robo- 
i tników. È 


: Szematy do zapisywania E 
wypadków w fabryce, ; 


oraz wszelkie druki służące 


: || ih T mtaja pal, : 


— Bedaktor Bolesław Knichowiscki 


